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O~t8tnie wiagumoiri. 
Wielka Kwałera Główna. 

28 marca.-· Urzędowo.] 

Z terenu zachodniego. 
Na południowy-wschód od Ver

dun, na wyżynach Mozy pod Com
Qres i .. na równinie 'J oevre pod Mar
eheville, ataki francuskie pozacię .. 
tych walkach, rozstrzygnęły się na 
nas?.ą korzyŚĆ. . 

W Wogezach pod Hartmanns
weilerkopf, odbywała' si~ tylko wal
ka artyleryjska. 

Z terenu wschodniego. 
Odparto ataki rosyjskie w lasaeh 

Ał.!gustowskich. 
Między Pieskiem a Omalewem 

nastąpiło wiele ataków· rosyjskich, 
wszystkie jednak złamały się w ogniu 
naszym. . 

Pod Wachem wzięto 900 rosjan 
.:lo niewoli. 

Naczelne Dowództf»o Wojskowe. 

IlIadanie autonomji Kró· 
lestwu' 

"Neues Wieper Journal" dónosi 
~ Bukaresztu: Ostatni numer rosyj
skiego dziennika urz~dowego ;(Pra
witelstwiennawo Wiestnika)' ogłasza 
podpisany przez cara- ukaz, prokla
mują<:ly . nadaną Królestwu Polskiemu 
autonomję. . 

Jeżeli wiadomość powyższa jest 
prawdziwą, o czem wątpimy, to w 
każdym razie car nalnyśiał się bar
dżo długo, zanim przystąpił do speł
nienia obietnicy, zawartej w sławnym 
manifeście w. ks. Mikołaja. 

Pistna poznańskie padają notat
kę powyższą z wielkim "znakiem za
pytania. Endecki' ~Kurjer Poznań
ski" n. p. pisze dosłownie: "Nale-
t=~~~ać ~a potwierdzenię tej ,wia-

Pisma warszawskie z dnia 11 i 
12 marca nic jeszcze o autonomji 
Itrólestwa uie .donoszą. 
lłiemieckie okręty wojenne 

. na Bałtyku. . 
.. . SZTOKHOLM, 27 marca. (W. T. B.) 
~a północnych· wodach Baltyku za~wa
iono znów niemieckie okręty 'wojenne.: 
l... ~tów . finlandzkich nie wyjeżdżają z 
~ iil'zyczyny żadne statki. . . 
Bn ""i 

C.onas c:zeka. 
.' \Vajna stworzyła wielkie prowi

nu.tuUl w stosunkach poJit'cznyeh, 
pgpQÓarczyQ-h, narodowych i pań
łht.",dtI::ttropy. Nie wIemy, co 

Ogłoszenia małe 1 I pół kop. za wyraz. 
Kaide ogłoszenie najmniej 20 kop. 

nam przyszłość przyniesie. Nie wIe
dzą tego dzisiaj jeszcze z pewnością 
rządy państw wojujących, a tern 
mniej możemy my polacy cośkolwiek 
o tern powiedzieć, my, którzy p()~ 
równo z innymi płacimy koszta. i o
fiary tej wojny, ale pozbawieni jes
teśmy prawa głosu w radzie rządów 

• za wczasu, wyostrzyć wzrok politycz
ny i wzbudzić czujność patrjotyczną, 
abyśmy nie okazali się karłami po
śród olbrzymów. 

. Kronika polltYCZDD. 
europejskich. o wzięCiu Przemyśla. 

Ta myśl o niepewnem jutrze .Reichspost" odzywa się w podob-
jednakZe nie powinna być nigdy źród- nym duchu jak inne dzienniki wiedeńskie. 
ł t·· N'" Wojskowe znaczenie poddania Prze-
em zwą pienIa 1 pesymizmu. .. te myśla nie powinno być przeceniane. Bo 

wiemy, jaki byt polityczny zgotuje gdyby nawet załoga nie była zniszyła for
Polsce los dziejowy, ale wiemy, że tów, to przez poddanie Przemyśl zrujno
nar6d polski jako taki przetrwa bu- . wany i niezaprowiantowany nie stał się 
rzę wojenną, że siła jego żywotna przecież fortecą rosyjską· To też upadek 
jest niezłamana i będzie· zadatkiem Przemyśla nieznaczy bynajmniej, ~e armia 

1 
" rosyjska pozyskała nowy punkt oparcia, 

epszego jutra. Jakkolwiek njera~ ,ale że zniknęła jedna wyspa austryjacka 
może sj~ nam wydawać, że jesteśmy. . wśród morza armji rosyjskiej. Położenie 
łódką bez 'Żagla na m.arzu -wzba;rzo·' '..wofa;"'~nlez!!łieniłDsię pr~ęz to na 
nem, po.drzucaną przez fale to w tę. tyle, aby wyniki zwycięstwa miały6yć-za;;; 
t k chwiane. 

O w ową' stron~ł to jedna w grun- "Neues Wiener Tagblatt" pisze: "Nie 
cie rzeczy takn:ie jest. Naród· na- ulega wątpliwości i nie trzeba się łudzić, 
wet pozbawiony rządu i państwa nie te upadek Przemyśla jest ciężkim ciosem, 
traci wpływu na los i r03wój swój. ąle w chwili obecnej ma on nierównie 
W jakichkolwiek warunkach poli- mniejsze znaczenie, niż wówczas przed 
tycznych się znajdziemy, zawsze 0- czteren:Iamiesiącami, gdy wojska rosyjskie 

stały przed nim, jako przednie strate wojsk, 
stanięmy śię jako gospodarze ziemi stojących na południe od Karpat, a więc 
polskiej, jeżeli· tylko nie zbraknie na węgierskiej ziemi. 
nam siły i ochoty do pracy na ni- Ofenzywa rosyjska WIr Karpałach. 
wie narodowej. . (K. K~) Nationaltidende otrzymał se 

A ogrom tej pracy, jaka czeka śtó!lła anstrja~kiego V'{iad~)1iJość, według któ
nas niezależnie: zupełnie od wyniku fej rosjanie przygotowali nową, ofenzywę 
wojny, jest olbrzymi. Z tego jasno wielką na Karpaty. Krytyoy wojakowi au
musimy sobie zdać sprawę. Jeżeli do 6tryjaoey oćen13ją siły rosyjskie n8 fronoie 

karpackim na '150 tys. Młnieua. Austryjacy 
serc naszych pesymizm i zwątpienie wysyłają tam wszystkie siły, któtsmi tylko 
nie powinny mieć dostępu, to w mogił dyspollo\lać. 
niemniejszym stopniu strzedz się na- Walki nad Barwią. 
leży tego lekkomyślnego, powierz- (K. K.) Według doniesień francuskich 
chownego, llaiwnego optymizmu, któ- pism z Peterśburga na prawym brzegu Nar
ry sądzi, że owoce wojny same wi do salo do nader zaciętych w.alk, walclO-

d no o odosobnione puokty oparcia, s których 
wpa ną nam w ręce, że przetrwawszy niektóre dostały się w posiadanie niem~ów. 
zawieruchę wojenną, zasiądziemy do Niemcy otrzymali świeże posiłki, ostrzeliwali 
stołu gotowego, aby bez troski za- gwałtownie nieprzyjacielskie pozycje i nacie
żywać wiecznej szczęśliwości. Takie rali gwałtownie 8wi eżemi siłami. 
lub tern podobne złudzenia są nie- Bom' .. ardowanie miast Czarnogórskich. 
zmiernie nierozumne i szkodliwe. RZYNI, 26 marcu. (K. K.) N::deszły tu 

wiadomGści do BerI. Tagebl., że trzech lot
Pamiętajmy, że właśnie po wOJ me ników austryjackich rzucało bomby na mi a-
zacznie się okres -wzmożonych za- sta czarnogórskie. Tuk n3 port w AuU\\ari 
biegów, trudów, starań i reform we rzucono 20 bomb, które uszkodziły magszy. 
wszystkich dziedzinach życia pubIicz- ny tytuniowe. Na mi.asto Virpazar. lotnicy 
nego. Na użyznionym obficie krwią. zrzucili 8 bomb,-które uszkodziły 'dworzeo i 

dom mieszkalny. gruncie europejskim nastą.pi wielki 
k k Przedłużenie Japonakiego uUimatum. roz wit . uItiiralny, gospodarczy i po-

lityczny. Rozkwit ten związany bę- KOPENHAGA. - {K. K.} Petersburska 
d Biec:! i Nowoje Wremja ogłaszają, że Ja-

zie z gorączkową rywalizacją na- ponja przedłuża o dwa tygodnie termin sta-
. rod6W t a biada temli narodowi, któ-wiony Ch nom co do zl\dań japońskicb. 
ry da. się wyprzedzić przez inne. Kto Sprawa amunioji rozstrzyga. 
pomY$H O .tem, ile na naszej znisz- RO!fTERD.AM, 21? marc:I.(.K. K) Z pa-
czonej przez wojnę ziemi polskiej wadu oBwiadilzenia generała Fren~ha, ż_e ,p l er .. 

. trzeba będii~ odrobić i odbudować" wszą i ostatnią, kwest ją, w tej w.ojuia jest 
ile zagadnień palących, czy to W. sprawa amunioji pisze ~'imes: Wojnlil.t~ zro-

d d d
· d! znmiemy tylko i nauczymy Bi~ zwyciężać, 

ziezinie gospo arCzej, czy naro O-i jeśll calll naszlł uwag~ JH)świecimy sprawie 
wo-politycznej na gruzach przeszłoi amunicji dział, która panuje nad całli sytu I 

ści . domagać się. będzie rozwiąztiniaJ aeją. Ona nam tłumaczy nieraz pojawiajfloy 
ten rozumie, że przyszłość nlesie! si~ nie2iro~umiały 'lasUj w operacjallh ZlarÓW-

t d·' .. k' ~ no na zachodzie jak na ws.h:odzie. Tiroes na.m ru y 1 znOJe 1 Olneczno· powiada, że i po sajlilciu Plzemyśla nie po-
wysiłku zbiorowego, z którego nie' winno się odda.~ać zbytniemu optymhmowi, 
wielu móże tylko zdaje sobie sprawę_ zanim się nia~dzie wiedziwło. czy Rosja 
Zatem wolę Ham zahartować naiet-· ma OOstatelml~ iIoae amunIoji. Trudnośoi 

Rosji w tym kierunku nie mogą być mniejsze 
nił jej sojuszniczek. 

Lokalanz. powiada, ie Times w ostat
nim czasie stale pisze pesymistycznie, aby 
w ten sposób działać na psycholog.j~ narodu. 
angielskiego i w ten sposób go pObudzaó do 
tem wi~kBsych wysiłków. 

Sto lat temu. 
Na temat powyższy wygłosił prof. 

Cynarski w niedzielę ubiegłą w T. K. O. 
przy ul. Podleśnej nader interesujący 
wykład o kongresie wiedeńskim. Porów· 
nywując ówczesne polożenie w Europie 
z obecnem, zaznaczył mówca, że zachodzi 
pomiędzy niemi pewne podobieństwo. 
Kraj obecnie tak samo zrujnowany, jak 
wówczas i tak samo ważne dla całej 
Europy sprawy mają się rozstrzygnąć. 
Na kongresie wiedeńskim zachodziła 
kwe::'"Lj<l., jah-p-cxL.ioIMkFf:<e ~uJ."~. 
Wyłoniły się dwa zasadnicze sposoby: 
pierwszy na podstawie legitymistycznej~ 
drugi na podstawie interesów politycz
nych poszczególnych mocarstw. Zwo· 
lennicy sposobu legitymistycznego chcie~ 
przywrócić w Europie dawny porządeki 
jaki panował przed laty 20. To znaczy" 
że Napoleon i rewolucja francuska jak 
zły sen wykreslone być miaty z historji. 
Istotnie we Francji przywrócono na za
sadzie legitymistycznej dawny stan rze
czy. Zasądy tej jednakże nie można 
było zastosować wobec innych państw. 
które nie chciały wydać zdobyczy, osiąg
niętych w erze Napoleońskiej i dawniej 
jeszcze. Dotyczyło to przedewszystkiem 
kwestji polskiej, zaliczającej się do naj
ważniejszych. 

Interesy Polski nie były bronione 
i ziemie dawnej Rzeczypospolitej nie 
miały na kongresie swoicn przedstawi
cieli. Bawił wprawdzie w Wiedniu ks. 
Adam Czartoryski, ale tylko jako do~ 
radca cesarza rosyjskiego Aleksandra. 
Kwestję polską postanowiono więc roz
strzygnąć na zasadzie interesów poli
tycznych mocarstw wchodzących w ra
chubę, a więc Rosji, Austrji i Prus. Nie 
było to jednak rzeczą łatwą, gdyż Rosja 
domagała się połączenia wszystkich ziem 
polskich w swoich rękach. Polożenie 
stawało się groźnem i zanosiło się już 
na nową wojnę przeciwko Rosji. W razie 
tej ewentualności mogła odegrać wy~ 
bitną rolę armja polska, która po upadku 
Napoleona wróciła ze zwłokami ks. Jó
zefa Poniatowskiego do Polski i znajdo
wała się wówczas w Królestwie. W. ks. 
Konstanty jednak, z polecenia cara, zdo
łał pięknemi obietnicami wymóaz na do
wódcach armji polskiej przyrzeczenie, 
że nie wystąpią przeciwko Rosji. 

W c;hwili, ·gdy naprężenie na kon
gresie stawało się najniebezpieczniejszem, 
jak piorun z pogodnego nieba padła wia~ 
dom ość o ucieczce Napoleona z Elby i 
zwycięskim powrocie jego do Paryża 
Powaśnione mocarstwa pogodziły się od 
razu, aby chwycić za broń przeciwko 
najgroźniejszemu wrogowi. Obrady kon
gresu odroczono i podjęto je na nowo 
dopiero po ostatecznym pogromie Na
poleona pod Waterloo. Wówczas roz
strzygnęły się także ostatecznie losy 
Polski w sposób powszechnie znany. 
Królestwo Polskie, jako odrębne pań
stwo lwnstytucyjne przypadło w udziale 
Rosji, z którą połączone być miało je
dynie unją dynastyczną- Decyzję tę O" 
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się Komitet organizujący VI tern mieś!li~ od- ~ gól polski powitał Z zapałem, ~ !:tórego 
nic nadz~elał jednak stary KosclUszko. 
B~1'!'~·1C lV Wiedniu. wystosował o~ do 

Dla czeg,,? 

-, l , ; " ' , l-y W kto rym cai'a h4e~sanara liSI prywau~ '. . 
. , ~ . --~-~-~~'a '7e ce-ząUQ'1 lirc.~zy5tego iJr~y'J.",v\uLt",h.L , -

sarz pelączy z Królestw,:lU ho;,g:esowem 
ta!:że: Ubilę i inne ziemle pOlskIe, po~'
CZ:lS daw;,iejszych podziałów przez .RosJę 
zab:,ane. Gdy car na list ten me dał 
żadnej odpowiedzi, K.<?ścius.zko <?bU1'ZOn~ 
wyjechał do Szwajca-ryl, p~mle\~aZ po k~n 
gl'esie niczego dla Polski sobIe me oble-
cywat . . K 'le 

Niebawem odezwały SIę w ro .-
stwie pierwsze zg~y. Główn~ .wo
dzem armji polskiej mIanowa~o dZI.k~ego 
hrutala' w. ks. Konstantego, memozhw~
go w Petersburgu, którego starano SIę 
stamtąd pozbyć. tuc.. . 

Konstanty . kpił z kon~ty . J~ l 
uważał się za autokratę. NamJes!mkiem 
zOstał nie ks. Adam Czartoryski, lecz 
Nedolężny . starzec Zajączek, powolne 
narzędzie w rękach Kon~t~!ltego. . Kc:n: 
sf:ytucję ograniczono, rehgJl katolIckIej 
me uznano za państwową - ~łowem. na
stąpiło wszystko to, co ludZIe znający 
Rosję przewidywali. . I' 

Wina to kongresu wledenskiegot 

kMry wobec Polski. nie um~ał st~nąć ani 
na zasadzie legitymIstyczneJ. am na za
sadzie prawdziwego interesu polityczne
go. Kongres wiedeński dąży! do. tego, 
aby w pr:iyszłośći udaremmc WOjny '!l 
Europie. . W tym celu tworzył t. zw. pan
stwa zderzaki (Pufferstaate) jak np. Bel
gię z Holandją Piemont i inne. Spra!'y 
polskiej me załatwiono w ten sposób, 
to też dzieło pokoju nie mogło być 
trwale. Belgja oderwał~ się od !I0la~
dJi. Z WIochami ~tało SIę podobme .. Nl~ 
zastosowano· bOWIem zasady narodowos
ciowej i nie rozstrzygnięto kwestji nar? .. 
tlowościowej. a bez tego o utrwalemu 
pokoju mowy być nie może. 

Kalendarzyk. 
DZIŚ: śW. Eristazego. 
JUTRO: .Anieli Wd. 

KINEMATOGRAFY "Casino· i .Odeo!l". 
We wtorki i soboty zmia.na program.a. 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krz-e:w~ OŚWia
ty otwarte Sił w srod~ -od godz. 4-6,;, w nie
dzi~lę,{)a. go clf._ll. e5-1 -ai- ~ ~ .. ,... ~ ~ ... 
.. WYPOZYCZALNIA Tow. "Wiedza" ot-
'Wlll"ta codziennie od g. 4-7, w niedziele i ŚWil}- . 
ta od g. 10-1. 

bOBika mi' VIa i sui2llzb. 
1 

lIie dawajcie dzieciom· 
ani kropli wina! 
anI. kropli piwa ł 
ani kropli wódki l 

24) JOZEf KATERLA 

DRAMAT NIESCENICZNY. 

PIERWSZY 

My sądziliśmy, że właśnie na
leżałoby się tej sprawie przyjrzeć z 
bliska. 

PAN STARSZY 

- W takiem rozbiciu, jak obecne, 
niechaj to jedno przynajmniej zostanie 
swiętością: kapłan katoli~ki. 

DRUGI 

Ależ niech zostanie święt~cią. 
- my nic nie mamy plzeciwko temu. 

PAN STARSZY 

- On nam uporządkuje społecz~ 
ny stosunek warstwy do warstwy, po
stawi na w.raściwem stanowisku, co zo~ 
stało zepchnięte przez obłąkańców i sza
:leńców, - on wreszcie zaprowadzi wśród 
iludu należytą oświatę. 

NŁODZ1ENIEC ZŁOŚLIWY 

- Tak jest. Wraśnie l Ja sądzę, 
że po podiwpani.u Nacierzy- jest to 
czynnik najbardziej powołany do zapro~ 
wacl.zen:,:~ T .. 0.!e±ytej .oŚ't;vi::"ly. 

PAN STARSZY 

- Po podkopaniu Macierzy... Ła
$ka·.vy par.ię, - n:GC~', f'-r::epc.da -SZKoła 

1) Pt;!nisważ wszt>Hde te ~rllnki żawie.
rają w Bobie truciznę alkoholu, l p~zef.o prze
szkadzaj& roz'ifojawi cielesnemu l umysło" 
wemu izieekaj . 

2) pOl.lie\va2; alkohol prowadZI do szyb
kiego znużellia i czyui leniwym i niedbałym 
W szkole' -

3)ponieWaz. alkohol jest iJowodem nie
posłuszeństwa ku rodziCOWi 

4) ponieważ ulkohol powoduje bezsen
ność i wczesną nerwawość; 

5) p.ouieważ alkohol zagraża dobrym 
obyc~Jajom dzieci; . . . 

6} poniewa21 alkohol osłabIa SIłę ,od
porną ciała i rrzeto ułatwia rozwój chorób 
wszelkiego rodzajui 

7) ponieważ alkfrhol przedłuza każdą 
chorobę; ... . . 

8) poniewa3 alkohol wywołUje nsta: 
wiczne uczucie pragnienia_ i przeto rrOwadzl 
łatwiej dO DałQgowego pijaństwa. 

Wypł'ata zapomóg rezerwistkom. 

(o) Ponieważ z dniem d,zisiejszym. u
pływa termin wypłaty zaP.omog reze:Wlst
kom podług liter, zaś wle~e. rezerwlste~, 
które nie przybyły we włascl wym czaSie 
nie zostały wypłacone, przeto we wtorek 
i środę 30 i 31 b. m. w gmac~u Tow. 
kredytowego. miejskiego przy uItcy .Śred
niej nr. 19 będą wypłacane ,zapo?logl tym 
wszy~tkim rezerwistkom, k!ore me ~dołały 
otrzymać zapomóg w SWOIm . czaSIe, na 
wszystkie litery alfabetu. 

w sprawie robotnikó •• 
Pod przewodnictwem p.Stamiro~Bkie

go odbyło się zebranie c~łonków B9~cII rol
nej, Komitetu robót pUb.lIcznych, b:ura. po
średnictwa pracy, oraz g:t'łdy rob otTIlf.!:el w 
sprawie wysłania r hl'uików zagran~cę do 
robót polnych. . . . _ . 

Po zilpoznaniu al~ li} ~warunkaml,. w Ja
kieh mmieliby żyć emIgrujący robotn:c~. ,o
kazuje. się, iż warunl~i ta są ?a,rdż:o C1ęzk~e. 
Wobec tag), zebrani jfdnogłosDl6 WypOWł~: 
dajIL się przee-iw f mi grs, C'j i robotników w ChWllI 
obecnej, natomiast po.wB~aje n? a sprawa, a 
mianowicie wynalezIeme zaJfió dla bezro
botnych. 

RozpatrywafiD różne projekty, .szczegól
nie zaa omawiano kwestję puszczenIa w ruch 
bbryk w Łodzi i okolioy. 

PrzadstawieiBl sekcji rałnej-- referował·· 

spraWf}h.opania tortu.' :rz~ :obooie t~j .zus
lazłoby zajęcie wielu ronotm~ow lówmez na
gromadzon~ torf, jakO, materJał O.~łOW~, wo
Qec czego można bedZle mucho,role częsó. fa~ 
b"ryk. Projekt tan uehw81<m0.Jedno~ło~file. l 
pOllostawiollJ sekcji opałowej do zaJEJcla tUIiI 

t~ sprawą. • 
Po załatwieniu niektórych prOJektów 

mniejszej wagi, zebranie zamkni~t(). 

Oddział Stowarzyszenia robotników 
chrześcijanskich lIIIf Zgierzu. 

(c) W t)'"rh rinii\ch wZltier:mzawiązał 
-----

polska, ,której nie prowadzi kapłan ka
tolicki f 

MŁODZIENIEC ZŁOŚLIWY 

- To życzenie już się zi~cilo. Je-
teli weźmiemy cyrkiel i jednę tego od
nóżkę umieścimy VI jakimk~IWlek pun
. kcie na mapie naszego kraJU, a drugą 
. odnóżKą zatoczymy koło w stosunkowym 
promieniu czteromilowym, to n?-~ewn<? 
w tym okręgu nie znajdziemy am Je~neJ 
szkoły, prowadzonej przez kogokolwiek. 

PAN DRUGI 
(do kolegów) 

- Panowie, ostrzegam, tu jest dy
skusja o oświacie, o Macierzy i tym p?
dobnych akcj.ach naglących. ~azame 
się tego świętobliwego starca m~ s~
wodować jakieś grubsze składkl. Ski~~ 
rujmy się raczej w tamt~·. str~:mę, ędzle 
mówią o rzeczach mmeJ mebezpIecz
nych. 

(Zakonnik uroczyście. ale bez głębszego 
wrażenia schodzi z estrady. ZłlJ<czono zasłony. 

Kiedy sję znowu rozsunęły, nkizujesię oso-
bliwa postać kobieca. ;Test wysmukla, przecud
nie wyniosła. Dwa czarne skrzydła. wyrastają 
z jej ramion. Jedno z nicb, wyrosłe z lewego 
ramienia, strzela wysoko i daleko w górę. Dru
gie, przetrącone zwisa. i wlecze się po ziemi. 
'Czarna, skrwa-wiona,- potargana szata osłania jej 
ciało. Wzburzone włosy opasuje żelazny Sznur, 
spięty nad czołem dwiema psiarni czaszkami. 
:Bezsilne fęce wsparły się na wielkim mieczu. 
po którym krew ście-kała przedchwil~. Czarn~ 
jlłce, ta.jemnicze, straszliwe oczy widziadła. spo
glądają, w gromadę tańczącą. Bezwładna ręka 

wzniosła się z głowni miecza. i spoczęła na 
przetrąconem skrzydle, jakby je chciała nasta
wić i popchnąć do lotu. Ale nfe mogło dŹWi_1 
gną.ć strudzonej. postaci skrzyd.ło WYWic.hn ięte. 1. 
nie mógł jej utrzymać sa.ndał:zbroczony. Bez
whdna. ręka opadła na. głowni~ •. I znoWtJ, n,ie- .. 

dzi~ł łódzkiego Stowarzyszenia _ robotmków t! 

ehrześifijllń/lldclI. Na Czele bmftem;w sk.ład I Obwieszczenie .. 
które/::·o weszło 12, stoją~ ks. Paweł KWIat- ~._ 
kow~ki, wikarjusz miejscowy- jako patrGD 
powstająoego zrzeszenia i p. St •. C~sten!t8-:-_ 
jako prezes. Komitet rozPQc~ął .luz staranIa 

Do ludności obszaru etapowego za
jętego przez wojska niemieckie. 

u władz odnośnych o poz.woleme na lIIwoła~ 
nie _zebrania organizaoyjnego. " 

Myśl złożenia w Zgierzu wspommaneJ 
instytucji, przyjęto to !! uznaniem. 

Zaginhnlle dziewczętą. 
W marcu r. z. udały się do Rosji 

15-1etna Elźbieta Noleppa i artystka. K.lara 
Suchanek. Ostatnia wiadomość o mch na
deszła do domu z Łodzi. dwa tygodnie 
przed wybuchem wojny. Od tego. cz!łsu 
przepadły bez wieści. Kt~kolw~ek W:ledzlał: 
by o. ich obecnym pobycie, mech al zgłos~ 
się do miejscowej komemiantury .w ŁO~l 
w celu poinformowania ~re~ny~J., O~le 
zaginione są obywatelkamI memlecklenu. 

Usił'owanieprzekupienia milicjanta~ 

(o) Złodziej AbramSegał, ści~a~w 1 
ujęty na gorącym uczynku przez mtl!9an
ta 8 dzielnicy, usiłował go przekupIc, o
fiarując mu 2 rb. 50 kop. łapówki. . . 

Milicjant łapówkę oddał do dZ1elm
ey, złodzieja zaś przyprowadził do aresztu. 

Kradzieże. 

(o) Przy ulicy Konstantynowskiej.t:'od 
nr. 16 z cukierni Lity Citerberg skradZIOno 
22 kule bilard )we z kości słomowej. 

Przy ul. Aleksandrowskiej nf. 123 z 
warsztatu Józefy Urbańskiej skradziono 
wiele wyrobów siodlarskich. 

Milicja ujęła złodziejów Stanisława 
Jagieiskiego i Franciszka Padoka. 

Okradziona złOdziejka. 
(o) Służąca przy uL Rżgowskiej pod 

. Nr. 2d wunastoletnia Klara Kalert skradła II 

p. Micbe196 rubli gótówką, które ukryła w 
korytarzu. Podpatrz) ła j~ sąsiadka. niejaka 
Klimanowska, która ze schówki skradła zło .. 
dziejce 73 ruble. Milicja jednakże wykryła 
obie kradzieże i Jllodziejki osadziła pod klu
czem. 

., pOtrzano.anie opob6 ... 
(c) Niemieckie władze wojskowe wy

dały rozporządzenie, w myśl którego wzbro
nione jest narusza~ bez pozwolenia in

~-spekcJi etapowej w Łodii,znajdujących się 
. w· obrębie granic m. Zgierza grobów toł
nierzy. 

Pozwala się natomiast utrzymywać i upię
kszać groby. Przestępstwa w tym wzglę
dzie będą karane. 

Z Tuszyna. 
(o) Komendantura miejscowa w Tu

szynie w tych dniach wydała ogłoszenie, 
zabraniaj~ce wywozu artykułów spożyw
czych poza obręb osady. 

Też matkal 
(e) Wczorlli w ProboslIczewi.Jach pod 

opisane oczyzwr6ciły całą swoją siJ:~ w tłum. 
. W tłumie pomruk, lueeh~ć. złość, gniew. Sły
chać głosy) 

PIERWSZY· 

A foco r.naznayzyć? 

DRUGI 

Co to jest właściwie? 

TRZECI 

Jakiś symboU ..• 

DRUGI 

. Cóż za symbol? Co znaczy ten 
symbol? 

DZIENNIKARZ ŚLAZ 

- Już ja się domyślam! Panowie! 
Jest to echo, zabłąkane z epoki pamię
tnej anarchji umysłów, obnażeń płcio
wych i doktrynerskiego radykalizmu na 
wszystkich polach etyki i socjologii. 

PIERWSZY 

- Ach, więc to tak .. , 

DZIENNIKARZ ŚLAZ 

- Spekulanci sensacji, histerycy 
spolecznikujący sądzili, że, pokazując 
nam to piękne dziwo, wytworzą znowu 
efekt, jak za ekstazy wiecowej. 

DRUGI 

Pomyłka, łaskawcy! Gruba po-' 
myłka! 

DjZIENNIKARZ ŚLAZ 

° 0 - Umysłowość warszawska zbu-
dtila się już z maligny. i ze smutnym 
l.J.§miechem ironji spogląda o wstecz na .. 

Zachodzi silne podejrzenie, te 
zawsze jeszcze działa rosyjskie, kara
biny maszynowe. broń ręczna, ~apasy 
amunicji i inne przyrządy WOjskowe 
ukrywane bywają w większych rozmia
rach przez ludność cywilną obszaru· 
etapowego. 

Już według przepisów dotycbcza
wych, naraził się na karę śmierci każ. 
dy, komu wiadomem jest, ze na po-. 
siadłości jego ukryte są "podobne 
rzeczy anie doniósł o tem niemieckim 
władzom wojskowym, ponieważ tym 
sposobem oddaje przysługę potędze 
nieprzyjacielskiej. 

Ale rozkazuję jeszcze wyraźnie 
w interesie bezpieczeństwa wojsk nie
mieckich co następuje: 

RomlJ w ogólnośd willdomem jest, 
że ID obszarze zajętym przez. woj
ska niemieckie - czy to na włas
nym czy na cudzym gruncie-ukry
te są działa, karabiny maszynowe, 
broń ręczna, zapasy amunicji lub 
inne przgrządg WOjskowe Ulsz.el
kiego rodzaju, powinien o tern do
nieść mItgchmillst najbltiszeml1 od
działomi niemieckiemu, lub władz!) 
wojs·{orueI· 

Zaniechanie doniesienia k 11-
rane będzie śmiercią. 
Spodziewam się po wszystk~cb 

ósobach, powołanych do tego przez 
wyższe stanowisko społeczne, inteli
gencję i t. d., te odnośnie do tego . 
rozkazu, przestrzegą ludność usilnie
przed ukrywaniem podobnych rzeczy 
i wynikającemi stąd dla niej poważ.. 
nemi niebezpieczeństwami. Mianowi
cie zalecało by się wszędzie odpo
wiednie uwiadomienie z ambon. 

Łódź, 19 marca 1915. 

In~ił~({tor ~tap()wy 

von Heuduck, 
Generał-iejtnant. 

4*,& 

Zgierzem aresztowano na kradziezy drobiu 
18 letniego Władysława Kameta z Łudzi, 
Na odwachu milicyjnym w Zgierzu are~zto. 
wany oświadczyl, że poszedł kraść poniewat 
matka poleciła mu na świ~ta zdobyĆ .mi~8D 
droglj kradzieży. 

dzieje tych bachanalji. myśli i słowa, w 
których sama grała rolę korybantki. 

PAN Z ZAROSTEM 

- Doskonale mówi! 

PAN ŁYSIEJĄCY 

- Bagatela! - SIaz. 

DZlENN1KARZ S~AZ 

- Koncert waszej ekstazy myśmr 
nareszcie zdołali zagłuszyć naszym pro--, 
testem rozsądku i dobrego smaku. Nie 
damy się już nigdy włóczyć przez osza
lałe menady i opluwać przez legjony hi"" 
steryków i histeryczek. 

PAN Z UCZERNIONYMI WĄSAMI 
- Znakomicie! 

maty. 

PAN ROZTARGNIONY 

Poprostu aksjo-

- A kto to mówi tak dużo'? 

PAN Z ZAROSTEM 

- Jakto? Nie wiesz? Toż to sam 
Slaz. 

PAN ROZTARGNIONY 

- Sam Ślaz? A cóż to za jeden? 

PAN ŁYSIEJACY 

No, Ślaz, 
dziennikarz. 

PAN STARSZY 

publicysta, pisarz.-

Pokażcie mi tego ŚJaza, niech~ 
że go zobaczę i usłyszę. 

(d. ~. n.) 
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i"~nil 18 . ~Ił m. ~akfniczyl życia proboszcz parafji Pyzdry, w Dekanacie Slupeckim 

IĄDZ 
przeżywszy lal 63. 

Pochowania zwlok~na cmentarżuw . Pyzdrach odbyło ~ się dnia 22 Marca, o czem zawia
damia Kolegów, Przyjaciół i Znajomych pogrążona'. w głębokim smutku 

DZI • 

Podziękowanie. 
; .z.oW.a.Ji,DaclHMlrieułwuDekanatuSłupeckiego,a.w szc:ególności ks.: Kana~ikowiKabata, prob. 

z Zag6rowa, Prałatowi Sado_~mu, . '1"013.· z !l.póliko1lUl i 'Proboszczowi Gawrońskiemu, ! z Szymanowic, 
Stpaży. Ogniewej _ P,zdrach, członkom Chóru śpiewaczego, Rodzinom Odechowskich i Kruszyńskich, 
d_topowi .Felicji ~6łtowskiejJ .Parafjanom, a takie mieszkańcom odległych wiosek, Idórz!r przybyli, ab, 
odda6 .statni,. posług, ' 

. ;-. 

Ks.· JANO 
:.t . 
lORODE 

proboszczowi w PJ'zdrach . 

składa z głębi serca płyn ••• podziękowani~ 

W~~omniODio Dośmiertne. 
WsiIewieku, opłakiwany przez 

parafjan i tych wszystkich, którzy 
mieli sposobność poznać 00 bliżej, 

. zakończył tycie pełne szlachetnych 
uczynków ś. p. Ksiądz Jan Orodek, 
proboszc55 parafji Pyzdry. 

Pogrzeb, który odbył się w ubie
gły poniedziałek, był naj wymowniej
$lem świadectwem, jak zmarły był 

ceniony nie tyłko przez swoich pa .. 
rafjan ale i przez całą okolicę tam-
'tejszą. Tysiączne tłumy z płaczem 
łegnały zwłoki ukochanego Pasterza. 

Eksportacja zwłok do kościoła. 
parafjalnego odbyła się w niedzielę. 
Ulice ~udekorowano śwIerkami, skIe-. . 

py zamkni~to.całe miasto przybrało 
!vygI,d ~obny. 

Ksiądz prałat Sadowski przema
wiał w kościele do paraf jan, uprzy
tamniając im, jaką to stratę poniosła 
parafja w tych ci~żkich czasach, przez 
zgon tak zacnego kapłana. 

Na drugi dzień zjechało się ogó
łem ~6 'ksi~ży z dekanatu Słupec

. kiego • 
Celebrował żałobne nabożeństwo 

dziekan słupecki, ks. Kobyliński. Prze
mawiał z ambony ksiądz kanonik 
Kabata z Zagorowa. biorąc, za dewi
Zfil, że " tylko dobry człowiek może 
być dobrym kapłanem" i na tej kanwie 
wysnuł w pięknej pod wzgl~dem for
myi treści mowie główne wytyczne, 
jakiemi kierował się Zmarły w życiu. 

Nad mogiłą· żegnał Zmarłego w 
imieniu Kolegów, Duchowieństwa. i 
wiernych ks. Gawroński,proboszcz 

z Szymanowic. 
Z kościoła księ~a. na barkach 

wynieśli trumnę, którą kolejno nieśli 

R 

na cmentarz przedstawiciele wszyst
kich instytucji i stanów. 

Płacz ogólny świadczył, że lud
ność odczuwa i rozumie, jakllI 8trat~ 

poniosła przez śmierć swego długo
letniego proboszcza. 

Złożono wieńce: "Od rodziny Ode
chowskich ", "od rodz. Kruszyńskich" , 
"od parafji Szymanowickiej"; "Swemu 
Opiekunowi Ozieci z ochronki", "na
szemu Pasterzowi" "od szkół miejs;.;. 
kich". "wdzięcznej pamięci zacnemu 
Pasterzowi, paraf janki"; "od strażyog
niowej", "od paraf jan"; "odchóruśpie
waczego", "od Młodzieży" i mne. 

W kondukcie pogrzebowym bra
ła udział cała ludność miasta wraz 
Zł garnizonem wojskowym, konstytu
j4cymwPyzdrach a także przedsŁa-

~
. cieIami gminy iydowskiej. 

.. 

. Zawdzięczając energji straży og
iowej, utrzymany został wzorowy 
,rz~dek jak w kościele tak i na 

cmentarzu, pomimo nadzwyczajnego 
natłoku ludu. 

Zmarły był niegdyś prezesem 
Koła. Macierzy Szkolnej, ostatniemi 
zaś czasy prezesem T-wa Dobro
czynności, wspomagania biednych i 
preZeSf'ID Rady T -wa pożyczkowo
oszczędnościowego. 

Wszyscy biedni i potrzebujący 
utracili w Nim pra wdziwego Opie
kuna. 

Wypadki ostatniej doby podko': 
pały zdrowie ś. p. księdza Grodka. 
który mocno bolał nad niedolą na-. 
rodu polskiego. 

Uparte cierpienia. płucne, pomi
mo troskliwej opieki dr. Żółtowskiej 
i lekarzy z Wrześni, Miłosłowia i 
Zagórowa nie zdołały zatrzymać ga
snącego życia i ten duch czysty o .. 
puścił padół ziemski, pozostawiając 
w sercach wszystkich nie utulony 
smutek ..•• 



4. GAZETA ŁODZI(A; 

Z ostatniej CD&Jili. 
e = 

Urzędowy !tomunikai 
austrja!~kil! , 

IV. d. Gcltz. że Tnrcjama nłełyłko 
znaczne zapasy, lecz ta\ze sama· a· 
municję wyrabia. życzenie Turcji. o 
połączenie z EurGpą, małtQ przyczy-

'WIEDEŃ, 28 marca. Odparto 
krwawo ataki rosyjskie, vi dolinach 
Ondavy i Latorczy. 

Na wyżynach po obu stronach 
tych dolin, od wczoraj rana walkę 
zakończono. Przez dzień i podczas 
nocy, odbywa się walka artyleryjska 
i utarczki. 

W pozostałych skrawkach fron
tu Karpackiego i dalej zacięte walki. 
1230 rosjan wzięto do niewoli. 

Walki pościgowe w Bukowinie 
północnej, wydały w rQCe nasze dal
szych 200 jeńców. 

Sytuacja w Polsce rosyjskiej i 
Galicji zachodniej nie zmieniła się. 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Ho efer 

feldmarszałek-lejtnant. 

GGltz o położeniu Turcjiią 

BUKARESZT, 28 marca. W za
mieszczonej przez "Adeverul" roz
mowie generał-feldmarszałek baron 
von Goltz pasza, wypowiedział się o 
położeniu w Konstantynopolu i Dar
danelach w następujący sposób: 

Mieszkańcy są bezwarunkowo 
spokojni. Sułtan zamieszkuje jak do
tychczas w pałacu swym nad morzem 
i nie myśli o opuszczeniu miasta. 
Powszechną jest ufność, która po 
zwycięstwie ostatnie m wzrosła jesz
cze. Fakt, źe teraz właśnie odjecha
łem z Konstantynopola, niechaj po
służy za, znak, że nie zagraża żadne 
niebezpieczeństwo. Turcy byli prze
konani, że atak flot sprzymierzonych 
nie uda się. Skutek przeszedł jed
nak oczekiwania: Ponieważ dopięły 
go najsłabsze fortyfikacje zewnątrz 
pola min. Jednoczesne wylądowa .. 
nie wojsk jest nieprawdopodobne. 
Jednak i na to jest Turcja przygo
towaną, ponieważ we wchodzących 
w rachubę miejscach jest już przy .. 
gotowaną wielka armja. Pogłoskom 
o braku amunicji przeciwstawił baron 

nę, że turecki przemysł puszkarski 
nIe· jest tak rozwinięty jak środkowo
europejski. Turcja mogłaby wysta· 
wić pół miljona żołnierzy więcej, 

gdyby zaopatrzenie ich w amunicję 
było zagwarantowane. Zresztą po
wiedział baron v. d. Goltz: Nie
chaj nieprzyjaciel przyjdzie i prze
kona się o tern, co mówię. 

fi ewclty rekrutów na Sy
birze. 

HAMBURG. 28 marca. Według 
Hamburskiego "Fremdenblaiu" ogłam 

sza pismo sztokholmskie "Aftenbla
det" list z Tomska na Sybirze o re
woltach podczas poboru rekrut6w. 
W kilku miastach ludność w walkach 
na barykadach stawiła opór wojsku. 
Buntowników można było pokonać 
tylko za pomocą dział i karabinów 
maszynowych. 
. Pożar fabryki VI Moskwie. 

~ZTOKHOLM, 28 marca. Ob_ 
szerne zabudowania fabryczne firmy 
"Siemens i Halske" w Moskwie-jak 
donoszą do Sztokholmu - zniszczył 

pożar, przyczem uległa zniszczeniu 
także wielka część maszyn, przedsta
wiających wielką wartość. "Russkoje 
Słowo" oblicza straty. na 400000 
rubli. 

ścicieL 
Liczy lat 16. Ojoiec jego po

legł w październiku pod Przemyślem. 
Wojna była pierwBzem wielkiem wydarze
niem w żJ ciu chłopca, śmierć pierwszym 
ciężkim dla niego oiosem. . Od tej chwili 
unikał towarzyszow i rówieśników.· Blady, 
jak gdyby obłąkany, chodził po ulicach 
oswobodzonego naówczas Przemyśla. Wśród 
ciężkich nocy, cltłopak płaczem koił ból. 
Matka trwożyła się, że stracić może tego 
jedynaka, dla którego jeszcze żyć prag .. 
nęła. 

Mijały tygodnie. Nagle, jakby błys
kawica, w zmęczonym mózgu chłopaka 
powstala myśl: "Pójść na wojn~, ażeby 
pomścić ojca'". Daremnie błagała go mat
ka, ażeby zapomniał i jął się praoy. Po 
kilku dniachmusiala ustąpić i zaopatrzyła 
syna na drogę. 

Cbłopiec został przydzielony do jed
nego z pułków piechoty trzeciego korpusu. 

. .f.a~ład na wyczerpaniu!! 
Pozostała tylko mewIelka dość egzem pI. dzjełka Dr.· med. K. J. Drekslera p •. t. 

. .JAK UCHRONIĆ SIĘ OD CIĄŻY 
Op:s najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami. 

I\bezbędna książk~ dla każdego małżeństwa 
Skł d ł: '. CeRa kop. 40. . -

a y g owne w kSlęgarmach: Adolfa Słomnickiego ul. Potrkowska Jt& 24 Alfreda Straucha Dzielna ~I6 
raz do nabycia we wszystkich księgarniach. . 466 

~iica Po-łudniowa N! 2. 
róg PJotrkowskiej. Telefon m 13-59 
SyphUis, choroby skórne, włosów 
(kosmetyka lekarSka) 
moczopłciowej n ' 

Leczenie syphilisn 
lich-Rata .606" -914 
Lf!czenie e!ektrY""IJIU"ł"'" ."Al«""'''''''''' 
(~suwanie. szpecą;cych -=h",,,~,=\ 
~ob włosow i skóry 
sztucznego słońca Wvso!;,o!l"iórs'kip,,."B 
Iq'1arzlampe) oświetlenie lwnału 
xetroskopia). Przyjmuje od 8-1 1'. 

,od 4-:-;-9. Pan1'-, od 5-6 p.p. 
Dill, pan oddzielna póczekalnia. 

r 
uznany przez powagi lekarskie, ja
ko najradykalniejszy środek, pn;e
Ciwko wypa.daniuwłosów. Żad81f 
W składach apteczn.. perfumerjach 

i zakładach fryzjerskich. 

Wyłączna Sprzedaż: na. Królestwo 
Polskie i Łódź, Ada.m Pływacki, 

!r8l'gowy Rynek 411 •. 

Tutaj· ujraalem tego chłopca. niewielkiegoJ 
z czarnemi włosami· i płoD1\eemi oezami. 
Jeden s oficerów opowiadał mi. . le chło
pak walaJ we wSBJ15tkieh bitwaeh JS ~~: 
zWJczajnem męstwem, sieby pomsclc 
śmierć ojca. Jakoż pomścił niejednokrot
nie. ZOBtał plutonOwym, a. w pułku opo
wiadajlł o nim żołnierze niezliczone opo· 
wieśei. 

Przed dwoma tygodniami na śnież
nych grzbietach Karpat ROSjanie szli clI.le: 
ry razy do szturmu i cztery razy musl~h 
cofnąe się. -. W tych bitwach pułk JÓZIa 
-tak się nazywa chłopak--był zawsze w 
pierwszym ogniu. Józio pł'zebiega linję 
tyralierską i wszędzie dodaje otu"hy żoł
nierzom. Zmrok zapada, Rosjanie cofaj, 
się w popłochu na przeciwne zboeza gór. 
Tylko jeden rosyjski karabin maszynowy. 
ukryty wśród zagajnika sosnowego, wyda
ja co chwila ostry trzask, rzęeejąc salwę 
w stronę okopówauslro-węgierskich. Nie 
przynosi żadnej szkody, ale hlłdź co blłdż 
niepokoi. 

Wśród fjoletowych oparów pojawia. 
się nagle jakaś postać, jakby widmo. "To 
patrol nasz - powiadaj!\ zołnierze w oko
pach austrjackich -byle tylko nie dostal 
się pod ogień karabinu maszynowego. Ale 
to nie patrol-to Józek wyszedł na "'ypra
wI}. Pełzająe,dostalsię na grzhiet łań
cucha górskiego, w pobliżu karabina ma
szynowego. WJdaje głośne rozkazy, ge.; 
stykuluje zawzięcie i. strzela gęsto ze swo
jego "manlichera". Zołnierze rosyjscy, ob
sługujący karabin maszynowy, są przeko
nani,że nieprzyjaciel zaszedł ich a boku 
i. chce im odciąć odwrót. Porzueajll ka
rabin i uciekają czemprędzej. Józek za
biera do niewoli żołnier~a rosyjskiego, któ
ry pozostał w norze ziemnej i pędzi go 
przed sob&do okopów austrjaekich. W 
dwie godziny późn:ej żołnierze austrjaccy 
przynieśli ów karabin maszynowy do swo
ich okopów. 

W kilka dni później, obie· strony 
walczące przebyw'łją w okopach} pomiędzy 
któremi odległOŚĆ wynosi okolo 40 kro
ków. Między okopami ciągną się pagórki. 
Obie strony czatują na siebie już przez 
pięć dni r nocy. Mróz i odwilż przycho
dzą na zmianę. Mimo piecyków, pobyt w 
okopach nie nalezy do przyjemności. Józek 
powiada: .Nudzę się-idę na polowanie". 
Chodził często na podobne polowania i 
zawsze wracał z ieńcami~ Tym razem· po
szedł na czele patrolu, złożonego z .4 lu
dzi i oświadczył, ze albo przyprowadzi 50 
jeńoów, albo wcslenie wróci. 

Poszedł. Szli jeden za drugim w 
oddaleniu 100 kroków. NBgle Józek woła 
półgłosem: "Kryj sięl B'lcznośćl" - Wszys
cy padaj:} na ... śnieg. Z lasku, odległego 
na 30 do 40 kroków, idzie szereg Rosjan, 
_może stu ludzi. Idą bez żadnych środków 
ostrozności, pewni, że im nic nie grozi. 
Do swoich 4 ludzi, którzy utworzyli linję 
tyraljersk'ł-szepcze: ft Pospieszny ogień! 8 

Każdy z pięciu karabinów daje po sześć 
strzałów. Pada 12 Rosjan. Część jedna 
ucieka, część druga, większa, wznosi ręce 
na znak poddania się. Było ich przypad
kowo rzeczywiście 50. 

. Ci jeńcy dali nam cenne informacje 
o stanowiskach rosyjskich, opowiadając 

Drukarnia akcydensowa 

1. fiR~DKA, 
PRZEJAZD B. 

Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drnkarstwa wcho

dzą,ce, jako to: 

Tobele, 
Kwitariusze, 
. Ruthnnki, 

Afisz21 

"IUepsYdri, 
Plaknły, 
Zn~rosl2niłl, 
. BHet9wlzv1owe 

Blrmkiet!f 
j t. p. 

Dla dufych nakładów 

maszyna rotacyjna. 
CenyllmiirrHOUJilIle. 

Nr. 75. 

prsytem. że komenda rosyjska wyznaezyłą 
premję za głow~JÓzka. Tymczasem ala. 
li Józek ma otrzymać złoty medal za Wa
leczno!ć; medale srebrne:. wielki i mał;y 
już posiada, Na polowama wkrótce jU! 
przestanie chodzić, gdyż ma udać si~ dó 
8*01y kadeckiej w Wiedniu. Matka jego 
za pomaca. poczty samolotowej dowiedzia.: 
ła się· o czynach bohaterskich Józka. N~ 
zwiska jego nie mogę wymienić. 

Od siebie dodajemy tutaj uwag~ Zil 
widocznie {) tym Józku wsp.omlliał Adel~ 
korespondent wojenny "Berlmer Tageblat" 
tu" w f"ljetouie, pod tytułem~ .. Wilkk ~ 
między frontami"'. powtarzamy tutaj ÓW 
ustęp: 

"Jest tutaj ósobistość, godna poda
nia: kapral le-letni, Polak, który spełnił 
najtrudniejBze i najniebezpieczniejsze vry,. 
wiady z niebywałą roztropnością i zręcz
nością. W przerwach pomiędzy wywiada
mi ,.poluje" na Rosjan. Idzie przed siebie 
i wraca zwykle, wiod&c z sobą 20 - 36 
Rosjan. Otrzymał już mały i wielki me;' 
dal srebrny, a teraz ma otrzymać medal 
złoty. Ma także krzyż żelazny za to. ~ 
ńa czele garstki żołnierzy zdobył 6 dział! 
zabił kapitana i wziął do niewoli 50 ludzi .... 

(National Zeitung).. 

ROjmniłości. 
Prof. Wilhelm Roentgen. 

W sobotę, dnia 27 b. m., obchodził 
70-letnią roeZ1łitH~ swoich urodzin profesor 
Wilhelm Roentgen, wynllhzca słynnego 
aparatu do prześwietlania ciała ludzkiego, 
bez którego medycyna dziś' omal obyć sil} 
nie może, zwłaszcza teraz podczas wojny 
oddaje przyrz!\d RoentgeUQwski wielkie 
przysługi, oznaczając dokładnie cblna miej
sce w ciele w którem tkwi kula. Lekarz 
przdo ma ułatwioną pracę, a ranny mniej 
cierpi przy wydl)bywaniu kuli, której szu
kać już nie potrzeba, bo j:} przyrząd do
kładnie oznacza na zdjęciu fotograficzne m. 

Profesor Roentgen od roku 1899 zaj
muje katedr~ fizyki przy uni wersytecie w 
Monachium (Bawarja). ~Pr:tyrząd do prze. 
świetlania za pomocą promieni, od jego na. 
zwiska. nazwa~ych Roentgenowskimi, wyna
lazł w roku 1895, kiedy był profesorem 
flZyki na uniwersytecie w Wyrzburgu. 

.Za wynalazek swój otrzymał proJet!llr 
Roentgen . nagrodę Nobla, order i tymł 
ekscelencji. 

" Trup 1111 skrzyni. 
Gdy w kopalni .Królowej Ludwiki· w 

Zabrzu na szyb 'IV zachod,liem polu przywie
ziono. próżne w~gony 3 Gliwic, aby ładować 
do nIch wfJgle, Jak zwykle robotnicy zajęli 
sie OQzY8zClIaniem tych wagouów. Robotniey 
znaleźli w jednym z w!li;onów akrzyuiJl 
zamkniętą na dwa zamki, ;~ obak !.krzyni 
klucz. Donieśli l) tem urzędnikom. Ci na
kazali Bkrzynj~ otworzyć. - Okazało się, ze 
w skrzyni był trup mężczyzny w postawie 
siedzącE:lj~ ubrany tylko w koszulę, oraz bluzka 
niewieścia. Ponieważ nic więcej na razie 
stwierdzić nie było można, przeto wysł<lno 
skrzynię II trupem B powrotem do Gliwic, aby 
tamtejize władze zajęły się śledztwem. 
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$ tie Herbate IDROWIEIf 

\Ii • . n . \Ił 
\l? H?rbata. zdro,!"l8. Jest oszczędna. i zdrowsza : 
9? UiZ wszelkIe Inne gatunki herbaty próba fi 
~ gratis cena ~ funta 5~ kop, iIi 
\li . AgenCi mogą SIę zgłaszać. Główny : 
~ rar'T.ez;mtant ,n~ Łódź. i okolicę S. Flatto, W 
~) Łodz ul. Głowna. li! 58 róg Juljnsza. \\l 
.~\ . - J 
~~~ee$eeeeeeeeeeEEeeeeEe€€EE~ 

Zgubiono portmonetkę 
z pieniędzmi (przeszł:o 60 rubli), jeden 
kwit rekwizycyjny na 700 marek wyda
ny na nazwiska Sten cel i Balow d wie 
~v;iartki d~broczynnej loterji pabja'nickiej 
l l~ne p.aplery; . Znalazca zechce zakzy
mac sobIe gotowkę a pozostałe papiC!ry 
oddać do Administracji Gazety Łódzkiej 
ul.Prźejazd 8, albo Karola NI 26 m. 4. 

"ALA" 
eo.kalyptusowo-mentolowe 

pastylki, nieza.atąpione. pr:;y 
kaszlu i chrypce. 

Dostać można w a.ptekach l 
wiltkszych składa.ch aptecZD;, 

A LA" poleca. apteka W. DanielE!I:l-
"R. kiego, Piotrkowska. 127. 

Antoni w ć>lniewicz zgubItpaszport. wydany 
z pow. Tureckiego gm. Piętno. 36-3 
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